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W i e d e ń  3, listop. Już  wczoraj 
popołudniu panowała tu  pewność, iż 
Porta uczyniła zadość wyrażonemu w 
ultim atum  rosyjskiem życzeniu zawie­
szenia broni. Giełda przyjęła tę wia­
domość m a ł ą  podwyżką kursów.

Dzienniki dzisiejsze zawierają mnó­
stwo szczegółów o rosyjskich uzbro­
jeniach. Zawieszenie broni przedsta­
wiają jako środek do zyskania czasu 
do uzbrojeń.

P e t e r s b u r g  3 listopada. Wczo­
rajszy nadzwyczajny dodatek do „Pra- 
witelstwiennawo W iestnika" ogłasza 
telegram  Ignatjew a, że Porta oświad­
czyła gotowość zawarcia dwumiesię­
cznego zawieszenia broni, które roz­
poczyna się z dniem wczorajszym, i 
że naczelnicy armij tureckich otrzy­
mali nakaz bezzwłocznego wstrzymania 
kroków nieprzyjacielskich na całym 
teatrze wojny.

ł i o l o n j a  3 listopada. Do „Koln. 
Ztg" telegrafują z Paryża: W  ponie­
działek wieczorem postanowiła Porta 
przyjąć dwumiesięczne zawieszenie 
broni, ale zażądała przychylnego o- 
iwładcz^nia ze strony Serbjir.

W e wtorek zapytał Ignatjew  w 
Belgradzie, czy Serbja przystępuje, 
odpowiedziano, że tak. W czoraj o 4. 
godzinie podpisał su łtan  „bat" o za­
wieszeniu broni.

P a ry ż  3. listop. W  komisji bud­
żetowej oświadczył ks. Decazes, że 
odczyta dziś w izbie oświadczenie tej 
treści, iż Francja na wypadek zawi- 
kłań wojennych zachowa absolutną 
neutralność. Zarazem wyrazi ks. De­
cazes nadzieję, iż powiedzie się m ą­
drości rządów europejskich utrzymać 
pokój, którego zadatkiem jes t zawie­
szenie broni.

L w ó w  3. listopada.

Otwarcie parlamentu niemieckie- 
go na które tak wiele liczyli poli­
tycy, zawiodło oczekiwania wszyst­
kich. Najsłuszniej wnioskowano, że 
Niemcy, mniej niż sąsiednie im pań­
stwa interesowane w obecnem wscho- 
dniem starciu, że Niemcy mające pre­
tensję do pierwszego stanowiska w 
rzędzie mocarstw europejskich, że 
Niemcy popisujące się gdzie trzeba 
i nie trzeba ze swą nieskalaną neu­
tralnością, podszytą troistem przy­
mierzem, że Niemcy te przez usta 
monarchy, uosobiającegtf ich jedność, 
wypowiedzą stanowcze swe słowo 
w mowie tronowej. Od rzeczywi­
stych mężów stanu aż do polityków 
tak zwanych kawiarnianych, wszyscy 
liczyli na to, że po zagajeniu sejmu 
niemieckiego przez cesarza, sprawa 
wschodnia wejdzie na prostsze i ja­
śniejsze tory. Tymczasem najpierwsi 
kierownicy polityki niemieckiej, ce­
sarz Wilhelm i ks. Bismark nie wy­
szli z swego zacisza — i w sejmie 
się nie pokazali. Posłowie zaś nie­
mieccy, domyślawszy się że nic wa­
żnego nie zajdzie, nie pofatygowali 

wet do Białej sali w należy-
t^W ^om plecie i już z tego powo- 
du‘H ^ a  posiedzenia sejmowe spełzły

otwarcie zwala na przeziębienie , a 
jego alter ego na katar.

Wobec takiej bezbarwności mo­
wy tronowej niemieckiej, w kwe- 
stji która Europę obchodzi, nic dzi­
wnego, że jakiś cyniczny dyplomata, 
pochwalający obecne zawieszenie 
broni wyraził się dobitnie, choć nie 
z tronu, że w każdym razie zawie­
szenie to znaczy pokój. Gdyż nim 
się ono zakończy, turecka armja 
zginie z głodu a serbska się rozbie-

W arszawa d. 30. paźdz.

na mczem.

Zdekoncertowane niemieckie dzien­
nikarstwo bawi się obecnie w prze­
żuwanie jałowego frazesu mowy tro­
nowej, że „Niemcy mogą być pewne 

iż  krew ich synów narażona będzk 
tylko dla zabezpieczenia honoru i in­
teresów niemieckich." Ależ taki sam 
frazes mutatis mutandis powtarzali 
ministrowie angielscy już przed dwo­
ma miesiącami w odpowiedzi na 
meetingi; — ależ taki sam frazes 
Monitor francuski, organ ks. De­
cazes najmniej dwa razy na tydzień 
drukuje dla uspokojenia tych, którzy 
mu wierzą, ależ nawet rosyjski ,,Go- 
łos“ śpiewa na tę samą nutę w swo­
ich artykułach! w każdym razie 
smutna to rzecz, że władca potężne­
go narodu, w chwili, gdy się ważą 
losy Europy (mówimy to bez prze­
sady) nie ma nic więcej do powie­
dzenia temu narodowi i gdy niemo­
żność wypowiedzenia zdania swego

Wszystkich urlopowanych żołnierzy 
powołano do wpisu. Oto ostatnia wiado­
mość bardzo ważna, która z ust do ust 
przebiega Wreszcie same gazety rosyj­
skie przynoszą wiele szczegółów o zbro­
jeniu się w carstwie, w portach czarno­
morskich i u nas w Kongresówce. Nasze 
gazety, powołując się na źródła, przyta­
czają te wiadomości, bo samym od siebie 
żadnych podobnych doniesień czynić nie 
wolno.

A my jakież zajmiemy w przyszłej 
wojnie stanowisko? Czy mamy siedzieć 
cicho i być r o z w a ż n y m i ,  jak radzi 
N i w a ?  Czy też przechylić się do Mo­
skwy i czekać, aż natn rzuci ogryzioną 
kość z ła sk i, jak dość otwarcie zaleca 
„Przegląd Tygodniowy"? Pierwsze je3t 
dobre dla tchórzów wszelkiego rodzaju, 
drugie pachnie zdradą. Zapewne, że są 
tacy, co podzielają przekonania Ni wy ;  
znajdą się niestety i tacy, co gotowi są 
lizać łapę najezdcy, ale mogę was upe­
wnić, że są serca gorętsze, które nie biją 
spokojnie wśróct nikczemnej niewoli, jaką 
rozciągnięto nad krajem ojczystym, że są 
umysły, które dalej patrzą niż na co­
dzienne zabiegi o kawałek chleba. Ci lu ­
dzie za bohaterów nigdy nie będą uwa­
żać tych, co pogodziwszy się z niewolą, 
robią wprawdzie coś dla kraju, ale je ­
szcze więcej dla siebie samych. Drobna, 
zapobiegliwa praca dobra jest, ale w co­
dziennych, zwyczajnych wypadkach życia. 
Nadzwyczajne wypadki wymagają innej 
pracy. Nie siła najezdców jest dla nas 
straszną , „ale słabość, brak stałości, zwąt­
pienie o sobie samych, to ja uważam - 
powiada Kościuszko w jeduej ze swoich 
odezw — za najsroźszego nieprzyjaciela, 
za najokropniejsze dla Polaków klęski 
Bo któż jest tak ciemny, by sądził, że 
uleganiem lub prośbą zmiękczy rozpasa- 
nych tyranów? Każdy wie, iż prócz sta­
łości nic nas ocalić nie może; będą za­
wsze okrutnymi, l e c z  d l a  p o d ł y c h  do

o k r u c i e ń s t w a  p r z y d a d z ą  w z g a r ­
dę*. Rozważnym wartoby zastanowić się 
nad tym ustępem.

Ludzie szczerego patrjotyzmu, a jest 
ich niemało, ze smutkiem patrzą na dzi­
siejszy stan rzeczy. Jesteśmy zupełnie 
rozbici, błąkamy się po omacku, i sami 
nie wiemy, dokąd iść i z kim trzymać. 
Dawniej na widowni prac narodowych 
mieliśmy ludzi, około których skupiały 
się nasze sympatje, i którzy stanęli nie­
jako z własnej woli na czatach. Dawniej 
mieliśmy instytucje, które stały na stra­
ży interesu narodowego. N i w a  mocno 
się myli, że w zabiegach politycznych 
„zapomnieliśmy wielu bardzo rzeczy, 
przedewszystkiem zaś tego, że najpotęż­
niejsze cuda przejawiają się w pracy 
człowieka*. Niech rozpatrzy się w czyn­
nościach centralizacji demokratycznej w 
Paryżu, a przekona się, że wypowiedziała 
powyższe zdanie na wiatr. Wszak jej to 
pracy głównie winniśmy, że kwestja wło­
ściańska stanęła na porządku dziennym 
jako najważniejsza, skoro tylko pozwolono 
cokolwiek swobodniej odetchnąć narodowi. 
Wszak jej to pracy zawdzięczamy, że 
myśl polska sięgnęła ku Wschodowi aż za 
krańce dawnej Rzeczypospolitej. Wszak 
ona to rozbudziła uczucie patrjotyczne na 
Szląsku i w Prusach zachodnich. Je j to 
dziełem było, że u ludów europejskich, 
pragnących wolności i dążących do niej, 
mieliśmy wielką sympatją. Nie o skra­
wek ziemi bowiem j©j chodziło, za co 
wbrew zdaniu Niwy — najzupełniej ją 
chwalimy.

Wypadałoby nam jeszcze póki czas 
pomyśleć o przyszłości. Wypadałoby wy­
wiesić chorągiew, któraby nas znowu zgro­
madziła dokoła siebie. Wy tam macie 
więcej swobody, szerszy macie widnokrąg, 
od was więc powinien wyjść pierwszy 
krok.

Przypatrzmy-ż się teraz głównym po­
stanowieniom tej noweli o osobistym po­
datku dochodowym.

Podatkowi temu podlega każdy oby-

Reforma podatków w Austrji.

i i i .
Wzór do projektu o o s o b i s t y m  

p o d a t k u  d o c h o d o w y m  wzięto z Prus 
i Saksouji, gdzie ten rodzaj podatków jnż 
od dość dawna istnieje. Zasady zaś niniej­
szej noweli zgodne są zupełnie z zasada­
mi ustawy, której projekt przedłożył p. 
Depretis Radzie państwa w r. 1874 tak 
że właściwie nowela ta jest niczem innem 
tylko projektowaną u s t a w ą  zaprowa­
dzoną w drodze p r o w i z o r y c z n e j ,  w 
celu przyspieszenia tych reform, na które 
w drodze ustawodawczej przez długie lata 
jeszcze czekać by było potrzeba. Ma to 
jeszcze tę dobrą stronę, że tym sposobem 
przez poprzednie kilkoletnie praktyczne 
zastosowanie zdobędzie się wiele doświad­
czeń, które następnie przy uchwaleniu 
samej u s t a w y  dadzą się z korzyścią 
spożytkować.

watel posiadający n a j m n i e j  600 zł 
w. a. c z y s t e g o  r o c z n e g o  d o c h o d u  
(§. 1), mniejsza o to z jakiego źródła ten 
dochód pochodzi, z ziemi, z domów, przed­
siębiorstw, kapitałów czy płac. Jako m i­
n i m u m  więc, niezbędne do egzystencji 
każdego obywatela i dlatego wolne od 
opodatkowania, uznał projekt rządowy 
wszelki dochód do wysokości 600 złr. 
w. a. W komisji jednak obradującej nad 
tym projektem znaleźli się (jak już w 
poprzednim artykule nadmieniliśmy) tacy 
fiskalni liberały, którym dechód ten wy­
dał się za wysokim i którzy z tego po­
wodu proponowali zniżyć go na 400 złr. 
w. a. a nawet na 200 złr. w. a. w prze­
konaniu, że i ten dochód jeszcze nie wy­
starcza, ażeby przeciętny obywatel pań­
stwa i jego rodzina pomarli z głodu. J e ­
den zaś z członków komisji (dep. Klier), 
w obawie, ażeby żaden najmniejszy na­
wet dochód nie uszedł opodatkowaniu, po­
stawił wniosek, ażeby c a ł y  m i n i m a l ­
n y  dochód obłożyć podatkiem klasowym. 
Zbytecznem byłoby wykazywać że posta­
nowienie takie zniweczyłoby jednym za­
machem całą korzyść tej ustawy, wyni­
kającą z ulżenia, jakiego doznałaby przez 
zniżenie podatków gruntowego i zarobko­
wego klasa mniejszych właścicieli ziemskich 
i drobnych przemysłowców. Tym sposo­
bem, to coby im dano jedną ręką, odję- 
toby d ru g ą .. Uchwalenie wysokości mini­
malnego dochodu uwolnionego od podatku 
odroczono w komisji na później i o osta- 
tecznem postanowieniu w tej mierze nie 
omieszkamy czytelników zawiadomić.

Osobistemu podatkowi dochodowemu 
podlegają tylko osoby fizyczne i te kor­
poracje, których członkowie nie mają 
prawa do pewnej części majątku lub do­
chodów korporacji (§. 2). Projekt rządo­
wy przyznawał tym korporacjom uwol­
nienie od osob. podatku dochod. co do 
dochodów używanych na cele naukowe, 
wychowawcze i dobroczynne (§. 3. punkt3), 
ale „humanitarna" i „liberalna* komisja 
postanowienie to zniosła.

Osoby należące do krajów reprezen­
towanych w Radzie państwa opłacać będą 
podatek z c a ł e g o  dochodu, mieszkające 
zaś stale po za obrębem tych krajów, 
tylko z dochodu, jaki mają w tych kra­
jach. Cudzoziemcy posiadający rocznie co 
najmniej 600 złr. w. a. czystego dochodu 
opłacać będą podatek wtedy tylko, jeśli 
od roku tu zamieszkają lub posiadają tu 
realności lub zatrudnienia zyskowne, lecz 
tylko z dochodu płynącego im z tu tej­
szych krajów.

Uwolnieni od tego podatku są : cesarz 
i członkowie domu cesarskiego ; państwo, 
kraje, okręgi i gminy; wojskowi co się 
tyczy ich płac. (§. 3.) (Co się tyczy kor- 
poracji patrz wyżej).

Z powodu przyszłorocznej wystawy 
rolniczo-przemysłowej,

11.
O wyrobach glinianych.

W przeszłym miesiącu, w pierw­
szym artykule o wystawie, poruszyliśmy 
sprawę drobnego przemysłu. — Z ko 
lei przejdźmy teraz do inuej gałęzi 
przemysłu domowego, do w y r o b ó w  
g l i n i a n y c h ,  tern ważniejszej, że bar­
dziej rozprzestrzenionej — bardziej zwią­
zanej zwykłemi potrzebami życia — a 
tern samem dającej zarobek i zatrudnie­
nie wielkiej ilości mieszkańców kraju 
naszego.

Przyroda uposażyła kraj nasz bardzo 
bogato w różne rodzaje gliny — i da­
wniej, przed stu laty, wyroby porcelano­
we, farfurowe czyli fajansowe i gliniane, 
wykonywane w dzielnicach dawnej Pol­
ski, należały bezsprzecznie do pierwszo­
rzędnych.

Porcelanę wyrabiano u uas w Bara- 
n ó w c e  l i t e w s k i e j ,  własność da- 
wniej Tyzenhauzów, w T o m a s z o w i e ,  
własność dawniej Lubomirskich, w K o r ­
cu , należącym do Czartoryskich, w B a- 
1* a n ó w c e w o ł y ń s k i e j  i w Ć m i e ­
l o w i e  w Królestwie kongresowem. — 
Wyrób w zakładach w B a r a n ó w c e  
litewskiej i T o m a s z o w i e  ustał je ­
szcze w przeszłem stuleciu. Fabrykę
pierwszą spalili Moskale w r. 1776, dru­
ga ustała w roku 1792. W Korcu wyra­
biano jeszcze porcelanę do roku 1810.

Rzadkie bardzo już okazy z pierw­
szych dwóch pomienionych fabryk, świad­
czą najdowodniej, że wyroby te były bar­
dzo dobre. — Znakomite zaś okazy por­
celany k o r e c k i e j  należą dziś do bar­
dzo poszukiwanych i przez znawców wy­
soko cenionych wyrobów. U nas w Ga­
licji nie często można się spotkać z oka­
zami porcelany koreckiej, mają je tylko 
znawcy i muzea przemysłowe we Lwo­
wie i Krakowie; na Wołyniu jednak 
znaleźć je można w niejednym jeszcze 
domu, chowane c ęsto jak drogocenne re­
likwie.

Wyroby fabryki koreckiej odszcze- 
gólmają się znakomitem i wzorowem wy­
kończeniem, również i pięknenu kształ­
tami. Naczynia te, jak filiżanki, imbryki, 
tace, wazy i t. d., ozdobione są zwykle 
bogato rysunkami figuralnemi lub kwia­
tami, z których poznać można, na jak 
wysokim stopniu doskonałości ta fabryka 
dawniej stała.

W B a r a n ó w c e  w o ł y ń s k i e j  
wyrabiano porcelanę, przeważnie jednak 
farfury, fabryka ta do dzisiaj jest czyn­
ną i zaopatruje Wołyń w fajansy wcale 
ładne; fabryka w Ć m i e l o w i e  w kró­
lestwie kongresowem również jest czyn­
na a okazy znajdujące się w tutejszem  
muzeum prze.nysłowem, świadczą chlu­
bnie o staraniu i zapobiegliwości jej te ­
raźniejszego właściciela P* Cybu s 1920' 
który w Warszawie ma wielki i w różne 
wyroby porcelanowe, farfurowe i kamion­
kowe zaopatrzony sklep, którym prze- 
ważnie tylko wyroby z Ćmielowa widzieć 
można.

F a j a n s y  czyli f a r f u r y ,  wyra­
biano u nas prócz w miejscach powyżej 
przytoczonych, także w H j o r o d n i c y ,

na Wołyniu i w Galicji: w G l i ń s k  u 
L u b y c z y ,  P o t y l i c z u ,  S a s o w i  e, 
Z a ł o ś c a c b  i S i e d l c u .  Dziś wyra­
biają farfury tylko jeszcze w L u b y c z y  
Siedlcu i bardzo mało w G 1 i ń s k u. — 
G 1 i ń s k o słynęło dawniej ze znakomi­
tych swych wyrobów, a okazy, które się 
dotychczas utrzymały, które przed zni­
szczeniem wypadek lub też ręka znaw­
cy uchroniła, świadczą najdobitniej, ze 
przemysł ten zajmywal kiedyś znakomite 
stanowisko.

Przechodząc wreszcie na wyroby ze 
zwykłej gliny czyli garncarskie, niepo­
dobna by było nawef wyliczyć wszystkie 
miejscowości w Galicji gdzie ludność 
miejscowa dzis jeszcze zajmuje się tym 
przemysłem. Przytoczymy tu ważniejsze 
jak: K o ł o m y j a ,  S a s ó w ,  B r z o s t e k ,  
K o ł a c z y c e, W oj ni  ł o w, W e r t e ł -  
k a, M i r ó w ,  P o r ę b a ,  A l w e r n i a ,  
Z a ł a s ,  B r o d ł o ,  L o c h  wi n ,  C i ę ż ­
k o w i c e ,  H a l i c z ,  S o k a l .

W K o ł o m y i  JBsfc blizko stu garn­
carzy, wyrabiają zwykłe, proste polewane 
i niepolewane naczynia kuchenne. Wyro­
by wywożą do Mołdawji, lub rozwożą po 
kraju i sprzedają na targach w okolicznych 
miasteczkach. Handel towarem tym leży 
przeważnie w ręku żydów, którzy za po­
życzone producentom pieniądze, zabierają 
wszystek towar albo też wykupują tako­
wy od zamożniejszych garncarzy i pro­
wadzą nim handel. Żaden z producentów 
sam niezajmuje się sprzedażą.

W B r o d l e  jest również blizko 
100 garncarzy którzy rocznie wyrabiają 
około 300.000 sztuk różnego naczynia, 
które w przecięciu po 5 ceatów sztuka 
sprzedają. Stosunki tu są podobne jak 
w Kołomyi.

W S o k a l u  wyrabiają bardzo ładne 
naczynia gliniane, które zupełnie odręb­
ną i właściwą mają polewę i odrębne 0- 
zdoby. Kaflowe piece z Sokala wyrobu Ba­
zylego Szustopalca, odszczególniają się 
zupełnie oryginalnemi i właściwemi 0- 
zdobami.

W W e r t e ł c e  wyrabiają naczynia 
niepolewane z gliny czarnej, naczynia te 
wyszczególniają się przedewszystkiem ład- 
nemi kształtami, mniej jakością wyko­
nania.

Ramy dziennika są zbyt ciasne aże­
by można wszystkie miejscowości, w któ­
rych wyrabiają naczynia gliniane dokład­
nie opisać i wymienić: z przytoczonych 
przykładów każdy pojmie, że to jest pole 
na którem dla kraju naszego bardzo du­
żo zrobić można. Zastanowiwszy się dalej 
że w każdej miejscowości naczynia te 
mają inną formę, polewę innego koloru i 
inaczej są ozdobione, przyjdziemy do 
przekonania, że należało by zbadać grun­
townie cały ten przemysł, ażeby na pod­
stawie tych badań można poczynić wnio­
ski, gdzie przedewszystkiem potrzeba 
przyjść z pomocą, przez założenie odpo­
wiedniej szkoły lub też warsztatów wzoro­
wych połączonych ze szkołą fachową, a- 
źeby przemysł ten podnieść.

Wystawa krajowa, rolnicza i prze­
mysłowa, która na przyszły rok odbyć 
się ma, da, jeżeli okolice te gdzie prze­
mysł wyrobów glinianych się kultywuje, 
należycie zastąpione będą, obraz dzisiej­
szego stanu przemysłu tego. Tam będzie 
można dokładnie zbadać, w których oko­
licach najbardziej o założeniu szkoły od­
powiedniej pomyśleć potrzeba.

Powtarzamy raz jeszcze to co o wy­
robach tkackich pierwej powiedziano by­

ło: żaden z przemysłowców tych nie jest 
o tyle wykształconym żeby zrozumiał,
że wysłanie przedmiotów swego wyrobu 
na wystawę krajową dla niego z ko­
rzyściami materjalaemi i moralnemi jest 
połączone, dużo z nich może o wystawie 
i wiedzieć niebędzie, inni znowu zbyt aą 
biedni ażeby wydatek jaki z wysłaniem 
dotyczących przedmiotów połączonym być 
musi, ponosić byli w stanie.

W obec tych okoliczności in teli­
gentniejsi i kraj szczerze kochający oby­
watele, w pomoc przyjść powinni komi­
tetowi wystawy w ogóle, w szczególności 
zaś najszanowniejszemu prezesowi tej 
wystawy hrabiemu W ł o d z i m i e r z o w  i 
D z i e d u s z y c k i e m u  który dając nowy 
dowód swej miłości dla kraju przyjął na 
siebie dobrowolny a tak trudny obowią­
zek zajęcia się wystawą przemysłu do­
mowego.

Ohcąc przeprowadzić jakąkolwiek 
rzecz mającą dobro kraju naszego na celu 
na obcą pomoc liczyć niemożemy, owszem 
doświadczenie nas uczy, że liczyć niepo- 
winniśmy, że nawet często przychodzi 
zwalczać trudności nawet i z takiej stro­
ny gdzie z natury rzeczy tylko jak najgo­
rętszego poparcia oczekiwać by wypadało. 
Musimy wreszcie przyjść już do tego 
przekonania, że t y l k o  p r z e z  p r z y ­
ł o ż e n i e  w ł a s n y c h  r ą k ,  p r z e z  
w ł a s n ą  s z c z e r ą  i n i e z m o r d o ­
w a n ą  p r a c ę  z d o ł a m y  p o d n i e ś ć  
k r a j  n a s z  m a t e r j a l n i e .

Wystawa krajowa, da miarę o ile 
potrafiliśmy zrozumieć położenie nasze, o 
ile poznaliśmy, że dalej z d z  i ś  n a  j u ­
t r o  żyć nie możemy, tam  pokażemy 
przed światem, czy umiemy wspierać 
patrjotyczne dążności ludzi pracujących



2 KRONIKA CODZIENNA.

Podstawą opodatkowania będzie c z y -  
s t y dochód, jaki opodatkowany m iał w 
roku przeszłym (§. 4.)

(§. 5.) Dla ułatwienia procederu na­
kładania i wymiaru podatku ustanowione 
będą t. z. j e d n o s t k i  p o d a t k o w e ,  w 
których w jednostkach wyrażany będzie 
dochód każdego obywatela, a to w ten 
sposób, źe każde 100 złr. w. a. rocznego 
dochodu liczone będzie: 

niżej 1000 złr. jako j e d n a  jednostka 
od 1.000 do 1.500 złr. jako l , a jednost.

* 1.500 „ 2.000 „ „ 1 ,< *
„ 2.000 „ 2.500 „ „ 1„  „
„ 2.500 „ 3.000 „ „ 1,8 ,,
„ 3.000 „ 3.500 „ „ 2,o „
„ 3,500 „ 4,000 „ „ 2,a „
„ 4.000 „ 4.500 „ „ 2,4 „
„ 4.500 „ 5.000 „ „ 2,6 „
„ 5.000 „ 6.000 „ „ 2,8 „
„ 6.000 „ 7.000 „ „ 3,0 „
„ 7.000 .  8.000 „ „ 3 ,a „
„ 8.000 „ 10.000 „ „ 3,4 „
n 10.000 „ 15.000 ,  ,  3 „  „
„ 15.000 „ 20.000 „ „ 3,8 „
.  20.000 „ 30.000 „ „ 4,0 „
„ 30.000 „ 40.000 „ „ 4,a „
* 40.000 * 50.000 „ „ 4 ,4 „
.  50.000 * 60.000 „ „ 4 „  „
i) 60.000 „ 70.000 „ „ 4,8 „
„ 70.000 i wyżej „ „ 5,„ jednost.

Ułamki jednostek nie przechodzące 
połowy, będą pomijane, przechodzące po­
łowę liczone będą za całą jednostkę.

Tę zawiłą nieco instytucję jednostek 
podatkowych najlepiej objaśni następujący 
p rzyk ład :

A  posiada rocznego dochodu 800 złr. 
w. a., czyli ośm setek; każda setka liczy 
się za 1 jednostkę, zatem A  opłacać bę­
dzie podatek od 8 jednostek; przypuści­
wszy źe podatek nałożony na jednostkę 
podatkową wynosić będzie 1 złr. w. a., 
A opłacać będzie 8 złr. w. a. podatku.

JB posiada rocznego dochodu 3.200 
złr. w. a. czyli 32 setek; w takim  razie 
każda setka liczyć się będzie według po­
wyższej skali jako 2 jednostki, zatem B  
opłacać będzie podatek od 64 jednostek, 
czyli przy wysokości podatku na jedną 
jednostkę w kwocie 1 złr. w. a. nałożo­
nego, kwotę 64 złr. w. a.

Powyższa skala okazuje, że czem 
wyższy dochód, tem w y ż e j  będzie opo­
datkowany, ponieważ czem wyższy dochód, 
tem  więcej jednostek podatkowych zawie­
rać będzie każda setka zł. w. a. To sto­
pniowanie jednak trwa tylko do wysokości 
rocznego czystego dochodu 15.000 zł. w. a. 
i wyżej po nad to nie idzie, co jest słu- 
szjnem i koniecznem, stopniując się bo­
wiem w nieskończoność podatek pożarłby 
w końcu cały dochód.

Projekt rządowy nie wypowiada tego 
jasno, czyli przy wymierzaniu podatku, 
potrącane będzie minimum dochodu 600 
zł. w. a. jako wolne od podatku, zdaje 
się jednak, że potrącane nie będzie, po­
nieważ §. 2 stanowi, źe obywatele tutejsi 
opłacać będą podatek z c a ł  eg o  dochodu. 
Tak dzieje się i przy wymiarze dzisiej­
szego podatku dochodowego, od którego 
uwolniony jest w klasie II  minimalny do­
chód nie przenoszący 630 zł. w. a., a je ­
dnak te 630 zł. w. a. nie bywają strącane 
przy wymiarze podatku.

Wysokość podatku przypadającego n a 
j e d n o s t k ę  p o d a t k o w ą  oznaczoną bę­
dzie co roku w budżecie państwowym.

§. 21 projektu rządowego ustanawia 
zasady, podług których ma być oceniany 
dochód ulegający opodatkowaniu. Zasady 
te są następujące:

A. P r z y  w ł a s n o ś c i  g r u n t o  we j  
rozróżniać należy: czy dochód p ły n ie : a)  
z gospodarowania na własną rękę, w którym 
to wypadku wszystkie dochody z gospo­
darstwa rolnego (żniwa, inne sprzęty, hodo- 
wle, mleczarnia, kamieniołomy i t. d.) i le-

nad podniesieniem bogactwa i dobrobytu 
kraju na ser jo.

Kraj nasz wyłącznie rolniczym zo­
stać niemoźe, rolnik narażony jest na 
tyle różnorodnych wypadków, które byt 
jego podkopują, a odwrócenie których od 
niego jest niezaleźnem; źe coraz bardziej 
należy się zastanawiać nad środkami aże­
by ludności naszej dać możność szer­
szego zarobkowania, a temsamem ochro­
nić takową od nędzy która w latach nie­
urodzaju kraj nasz niszczy i zawsze wstecz 
cofa, a to tembardziej, że są okolice, 
które ludność miejscową nawet i w la­
tach urodzajnych wyżywić nie potrafią, 
tam  więc przedewszystkiem przemysł do­
mowy podnieść i wesprzeć wypada.

Możeby kto zapytał w jaki sposób 
może się przyczynić, ażeby dział prze­
mysłu domowego, na przyszłorocznej wy­
stawie był dobrze i odpowiednio uposa­
żony odpowiedź łatwa, każdy z obywateli 
powinien w swojej okolicy nabyć te przed­
mioty które się tam wyrabiają i prze­
słać takowe komitetowi wystawy, dołą­
czyć do tego mały opis, dotyczący ilości 
produkcji zajętych osób i t. d.

Żądanie tu wypowiedziane zbyt skrom­
ne, ofiara tak mała, że niepodobna nawet 
przypuścić żeby ktokolwiek chciał odmó­
wić tej do kraju całego wystosowanej 
prośbie, a to tembardziej jeżeli się roz­
waży, że tą małą ofiarą można się do­
brze zasłużyć krajowi.

śnego stanowić będą dochód opodatko­
wany-, b) z wydzierżawienia, w którym 
to razie opodatkowana będzie kwota dzier­
żawna wraz innemi prestacjami dzier­
żawcy, wszakże po potrąceniu pozostałych 
na wydzierżawiającym ciężarów; c) z wy­
konania praw rzeczowych, w którym to 
wypadku pobierane naturalja i inne pre- 
stacje rzeczowe oszacowane będą po śre­
dnich cenach miejscowych z roku po­
przedniego.

B. P r z y  b u d y n k a c h  podstawą 
jest dochód z czynszu lub wartość użyt­
kowania.

C. P r z y  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  
zarobkowych rzeczywiste zyski roku po­
przedniego.

Przy przedsiębiorstwach prowadzo­
nych do spółki udział w zyskach każdego 
z osobna.

D. P r z y  z a s ł u g a c h  o s ó b  s ł u ­
ż e b n y c h  wszystkie stałe i zmienne do­
chody w gotówce lub naturaljach.

E. P r z y  m a j ą t k a c h  k a p i t a ł o ­
w y c h  procenta od wszelakich pretensyj 
jakiejbądź natury, tudzież renty, pensje, 
prestacje pobierane w naturaljach, lub za­
miast tego w gotówce, które nie stanowią 
ciężaru rzeczowego na gruntach.

Ponieważ osobisty podatek dochodowy 
opłacany ma być od c z y s t e g o  dochodu, 
zatem przy obliczaniu takowego, będą u- 
względniane, oprócz kosztów administracji, 
prowadzenia interesu i t. p.

a) podatki wraz z dodatkami opła­
cane w roku poprzednim, z wyjątkiem o- 
sobistego podatku dochodowego;

b) stałe ciężary rzeczone na real- 
nościach;

c) procenta od długów prywatnych i 
ciężary z tytułu prawa prywatnego wią­
żące się bezpośrednio z dochodami, choćby 
nie zahipotekowane.

Natomiast koszta utrzymania domu 
nie będą strącane od dochodów, ponieważ 
koszta te zawarte są już w minimalnym 
dochodzie do 600 zł. w. a., który jest 
wolny od podatku.

Do liczbowego oznaczenia dochodu, 
mającego uledz opodatkowaniu, utworzone 
zostaną następujące komisje:

1) K o m i s j e  s z a c u n k o w e ,  okrę­
gowe i miejscowe, które zajmować się bę­
dą szacunkiem dochodów (§§. 10 i 11). 
Członkowie tych komisyj będą do połowy 
wraz z przewodniczącym mianowani przez 
ministra, w połowie zaś wybierani z grona 
opodatkowanych na lat trzy. (§. 12.)

2) K o m i s j e  r e k l a m a c y j n e  na 
obszar całego kraju , które mają nadzo­
rować czynności szacunkowe, rozstrzygać 
zażalenia i rekursa przeciw oszacowaniu 
i przyjmować reklam acje. Członkowie ich 
będą do połowy wraz z przewodniczący ni 
mianowani przez ministra skarbu, do po­
łowy zaś wybierani przez sejm lub W y­
dział krajowy, choćby z poza sejmu 
(§. 13.)

3) K o m i s j a  c e n t r a l n a  na wszy­
stkie kraje, która czuwać ma nad jedno- 
litem zastosowaniem zasad szacunkowych 
i czynić swoje uwagi ku uwzględnieniu 
w roku przyszłym. Komisja ta składać 
się będzie z 18 członkow i przewodni­
czącego; sześciu członków powoła m ini­
ster skarbu, trzech wybierze izba panów, 
a dziewięciu izba deputowanych, choćby z 
po za rady państwa. (§. 14.)

Każdej komisji przydzielony będzie 
przez m inistra skarbu jeden urzędnik 
skarbowy, jako referent. (§. 15).

Przeciw oszacowaniu dochodów przez 
komisję szacunkową, wolno wnieść inte­
resowanemu w przeciągu dni 30 rekla­
mację do komisji reklamacyjnej za pośre­
dnictwem komisji szacunkowej. Przeciw 
orzeczeniu komisji reklamacyjnej nie ma 
dalszego odwołania.

Każdy opodatkowany jest obowiązany 
złożyć przy końcu każdego roku zeznanie 
(fasję), ile miał dochodu w roku poprze­
dzającym, i to w obec swojej komisji sza­
cunkowej, za pomocą przepisanego for­
mularza. (§. 18.) Zamilczenie lub fałszy­
we wyznanie dochodu karane będzie grzy­
wnami a swoją drogą ściągnięty będzie 
podatek. (§. 29.)

Właściciele domów czynszowych będą 
obowiązani przedłożyć komisji dokładny 
spis osób mieszkających w ich domach i 
wykazać wysokość opłacanych przez nich 
czynszów.

Pobór osobistego podatku dochodo­
wego rozpocznie się w r. 1878 (§. 32) a 
równocześnie ustanie pobór dotychczaso­
wego podatku dochodowego. (§. 33.)

Oto jest ogólny zarys projektu o o- 
sobistym podatku dochodowym. Wartość 
jego istotna okaże się dopiero w prak­
tyce. Dziś trudno orzec o nim coś sta­
nowczego, zwłaszcza, źe przed uchwale­
niem może jeszcze uledz rozmaitym 
zmianom. Jakkolwiek główną pobudką 
do niego i głównym celem były nieza­
wodnie względy fiskalne, to jest powię­
kszenie dochodu państwa, to jednak trzeba 
przyznać, że kierowano się przytem pe- 
wnemi względami ekonomicznemi. Rezul­
tatem  praktycznym tego będzie pewne, 
jakkolwiek b a r d z o  ni  ez n a c z n e  ulże­
nie ciężaru podatkowego klasie właścicieli 
mniejszych posiadłości ziemskich i dro­
bnych przemysłowców, która to część cię­
żaru spadnie na uchylającą się dotych­
czas od wszelkiego podatku klasę kapita­
listów pieniężnych, a w naszym kraju 
głównie na żydów lichwiarzy. Najważ-1

niejsze w tym względzie zadanie będą 
miały do spełniania komisje szacunkowe 
i reklamacyjne, od których składu więc 
i organizacji bardzo wiele będzie za- 
leżyć... ^

O ile większy ciężar podatkowy spa­
dnie, wskutek zaprowadzenia tego podatku, 
na państwo, a względnie na nasz kraj, 
trudno jest dziś dokładnie obliczyć. Zale- 
żyć to będzie od każdorazowej wysokości 
opodatkowania j e d n o s t k i  p o d a t k o ­
w ej. To pewna, że zbyt wysokie opo­
datkowanie wyparłoby kapitały pieniężne 
za granicę Austrji i sprowadziłoby nie­
powetowane klęski ekonomiczne. Mamy 
nadzieję, źe rząd we własnym interesie 
będzie o tem pamiętał.

Zaprowadzenie osobistego podatku 
dochodowego ma jednak największe zna­
czenie źe stanowiska teorji podatkowej. 
Pod tym względem jest on zbliżeniem do 
owego systemu podatkowego, który teorja 
podatkowa uważa za idealny, systemem, 
zapomocą którego opodatkowany być ma 
b e z p o ś r e d n i o  czysty dochód o s o b i ­
s t y  każdego obywatela państwa.

Obecny system podatkowy cięży na 
ź r ó d ł a c h  d o c h o d ó w  a przez to i na 
źródłach produkcji ekonomicznej i sta­
nowi tamę dla ich rozwoju. Przygniata 
on głównie produkcję rolną i przemysło­
wą. Nie stosując się do czystego do­
c h o d u  producenta, lecz do p r z y c h o d u  
z kapitału produkcyjnego, przewyższa on 
nieraz o s o b i s t ą  z d o l n o ś ć  p o d a ­
t k o w ą  producenta. Osobisty podatek 
dochodowy obecnie w małej cząstce przy­
najmniej wyrównywać będzie to złe. Dla 
tego ten rodzaj podatku, dla zdrowej za­
sady, jaka w nim tkwi, ma przyszłość 
przed sobą i kto wie, czy kiedyś nie wy­
ruguje całego obecnie panującego systemu 
podatkowego.

Pisma ruskie „Prawda  ̂ i „Druh“ 
o świętojurcach.

Organ stronnictwa ukraińskiego wy­
powiada w 20 nrze z całą bezwzglę­
dnością zdanie swe o świętojurcach, któ­
rzy w ubiegłej kampanji wyborczej tak 
dotkiwą ponieśli klęskę. Artykuł ten, 
zatytułowany: „Po wyborach!" zgadza
się w wielu względach z naszemi poglą­
dami na kwestję ruską, podajemy przeto 
kilka ustępów z niego.

„Zastanówmy się" powiada tygodnik 
ukraiński „dlaczego wybory nie udały się 
Rusinom. Nie trzeba tu składać winy na 
partję polską, ani też pocieszać się, jak 
to czyni naiwno-ograniczony (ipsissima 
yerba) redaktor „Słowa*, źe „wybory po­
słów sejmowych wypadły na Rusi lepiej, 
niżeli tego można było spodziewać się 
po znanych manewrach przy wyborach 
wyborców", ani zresztą tą okolicznością, 
że walkę prowadziliśmy „sami jedni". — 
Nie, nam potrzeba rozpatrzeć się, jak my 
tę walkę prowadzili. Przez trzydzieści 
prawie la t,  od czasu odrodzenia narodo­
wego, mieli przecież prowodyry Rusi do­
syć czasu, aby wyróść z wieku dziecin­
nego i nie dać się prowadzić za rękę 
lub na czarno-źółtym pasku szmerlin- 
gowskim. Trzydzieści prawie lat drogiego 
czasu minęło, trzydzieści lat spoczywali 
prowodyry na wawrzynach, kierując wy­
łącznie sprawami narodowemi i odtrąca­
jąc od siebie wszystkich młodych in tru­
zów." I cóż zrobili świętojurcy dla na­
rodu ?

„Prawda" w następujący sposób kre­
śli ich działalność: „Z Domu narodnego, 
zkąd miało tryskać źródło życia narodo­
wego, zrobiono kasarnię dla pensjonowa- 
nych kryłoszanów i urzędników, tanie po­
mieszkanie dla dostojników, muzeum za- 
skorupiałości hierarchicznej i galicyjskiej 
głupoty, a dla ubogiej młodzieży więzie­
nie. Ze Stauropigji utworzono asocjację 
wzajemnej pomocy dla „bezinteresownych" 
dostojników, a w „Matycy" zabrano kil­
kadziesiąt tysięcy grosza narodowego pod 
opiekę zamarynowanych „uczonych". — 
„Rada russka, ta karykatura dawnej „głó­
wnej rady ruskiej", przedstawia arenę 
dla osobistych ambicji, dla kastowej na­
miętności i faryzeuszowstwa. Z nieomyl­
ną konsekwencją ślepej namiętności wy­
klinali ci uzurpatorowie ruskiego pa- 
trjotyzmu i przeniewiercy majątku naro­
dowego wszystkich młodych Rusinów z 
„Domu narodnego", z Matycy", z Besi- 
dy", z „Stauropigji", z „Rady ruskiej", 
proskrybowali „Proświtę", „Besidę", Sicz", 
niesławili każdy objaw szczerego życia 
narodowego, rozsiewając nienawiść i nie­
dowierzanie do „ukrainofiłów", nawet 
między ciemnym narodem, wyczekującym 
oświaty i dobrobytu, a nie żółci i truci­
zny zawiści. Ta sama partja uzurpator- 
ska wyrzekła się w swym organie „Sło­
wo" rodzimego języka i własnej narodo­
wości, a wyśmiewając publicznie najdroż­
sze skarby narodu, pozbywając się na 
każdym kroku wszelkiego wstydu patrjo- 
tycznego i rozsiewając gorliwie niezgodę 
i nienawiść między Rusinami, wysłali z 
łona swego do Rosji cały legjon speku­
lantów, którzy stali się denuncjantami 
rządu despotycznego i doprowadzili do 
przelewu krwi ruskiej w XIXtym  wieku 
za brody i kosy prawosławne..." „Pozo­
stali w Galicji prowodyry kłócili się z

Kowbasiukiem o jura stolae, a kiedy nie 
mogli dopiąć biskupstw, hofratostwa i 
yerwaltungsratostwa, to przynajmniej 
uważali krzesła poselskie w sejmie i w 
radzie państwa jako takie posady, z któ­
rych mogą płynąć „premje za patrjo- 
tyzm" w kształcie djet poselskich i za­
pomóg wyproszonych u ministrów (bodaj 
po 70 złr.). Bardzo charakterystyczną 
premją za lizuństwo i hipokrytyczną lo­
jalność russkich prowodyrów-posłów była 
koncesja na bank włościański, albo „za­
kład dla wyzyskiwania włościan", którą 
otrzymali pierwszorzędni prowodyry ka­
nonik Szaszkiewicz, dr. Janowski et cons. 
Prowodyrom tym zdawało s ię , że los 
ludu zostanie polepszony, jeźli listy dłu­
żne włościan naszych będą napisane po 
„russku", a licytacje majątków włościań­
skich przedsiębrane na podstawie „russ- 
kiego" podania, podpisanego przez dra 
Dobrjańskiego...u „Lud czu je , że jego 
zastupnyki głosowali za większym poda­
tkiem i ciężaram i, że wyprosili dla sie­
bie „personalne^ zapomogi i koncesję na 
bank, — on cierpi w skutek podatków, 
ciężarów i długów bankowych — a dziś 
każą mu głosować na tych samych za- 
stupnyków, którzy nawet nie stanęli 
przed jego obliczem! Czyż można dalej 
posunąć prowodyrską zarozumiałość i ni­
żej cenić powagę ludu?" „Prawda" za­
powiada bliski upadek tych egoistów i 
karjerowiczów i wzywa dobrze myślących 
Rusinów ck> podjęcia energicznej walki 
z nimi w obronie narodowości ruskiej. 
Życzymy szczerze powodzenia i mamy 
nadzieję, źe lud ruski zedrze ostatecznie 
maskę obłudy z twarzy swych wyzyski­
waczy i pozna, z której strony wyczeki­
wać może wybawienia z groźnego swego 
położenia. Ostatnie wybory były zba­
wiennym początkiem.

Zapatrywania „Prawdy" podziela w 
zupełności i drugie pismo ruskie „Druh", 
wydawane przez stowarzyszenie młodzieży 
uniwersyteckiej „ Akademiczeskij krużok". 
Głos „Druha" ma tem donioślejsze zna­
czenie, ile źe pomienione stowarzyszenie 
wyszło pierwotnie z ramienia partji świę- 
tojurskiej i dopiero w ostatnich czasach 
odwróciło się ze wstrętem i pogardą od 
stronnictwa, którego rzecznikiem publicy­
stycznym jest „naiwnie-ograniczony" re­
daktor „Słowa". Oto co pisze „Druh" w 
20 numerze: „Dążenia młodszej partjitt
i wszystkich ludzi szczerych chęci zwró­
ciły się już w inną stronę, pozostawiwszy 
na boku starych wiek swój kończących ludzi. 
Lud nasz poznaje już całkiem jasno zkąd ma 
oczekiwać dobra dla siebie," kto patrzy 
nań jak na brata a kto jak na drabinę, 
po której mógłby wyleźć czem raz wy­
żej! Główny przewrót został już u nas do­
konany — walka rozstrzygnięta, żywe my­
śli musiały zwyciężyć, a owe pozostało­
ści martwoty skazane na prędszy lub pó­
źniejszy niechybny upadek... Prawda, po­
lityka zostaje jeszcze w ręku świętojur- 
ców, ale to jest jedynie pytaniem czasu, 
kiedy ona przejdzie w ręce ludzi szczer­
szych i zdolniejszych do jej prowa­
dzenia".

Ciekawiśmy, czy po stanowczych ma­
nifestacjach wyborczych ludu ruskiego i 
po powyźszem oświadczeniu ,,Prawdy“ i 
„D ruhaa świętojurscy prowodyry będą 
jeszcze mieć czoło występować jako tłu ­
macze dążeń i życzeń Rusi.

*

Przegląd polityczny.
L w ó w  3. listopada.

Petersburski dziennik „Gołos," ta 
chorągiewka na dachu, interesująca z te­
go względu, iż z niej można wnioskować 
zkąd rządowy rosyjski wiatr wieje, w nu­
merze swoim z dnia 29 z. m. umieścił 
artykuł pod tyt.: „Polityczne interesa i
ideje," którego celem jest, wbrew dotych­
czasowym napomknieniom o bezintereso­
wności rosyjskiej polityki na Wschodzie, 
przygotować publiczną opinję do tego, źe 
ostatecznie Rosja pilnować będzie swoich 
interesów i zechce osiągnąć dla siebie samej 
korzyści. „Słowianie, pisze Gołos, jęczący 
pod panowaniem tureckiem, oczekują po­
mocy od rosyjskiego ludu i rządu dla 
wyzwolenia się; lud rosyjski ponosi w tym 
celu niemałe ofiary a rząd rosyjski od 
roku prowadzi ciężką walkę ze wszyst- 
kiemi europejskiemi żywiołami nieprzy- 
chylnemi samoistności Słowian. Jedno­
cześnie wszakże organa turkofilskie roz­
głaszają, że pomoc rosyjska bynajmniej 
nie jest bezkorzystną, lecz źe Rosja za­
mierza panowanie tureckie na półwyspie 
Bałkańskim zastąpić własnem panowa­
niem. Tymczasem lud rosyjski w dalszym 
ciągu podaje bezinteresowną pomoc po­
łudniowym Słowianom, niezwaźając na 
cel, ku któremu rząd rosyjski zmierza. 
Przy tem lud rosyjski nie myśli ani o 
terytorjalnych ani o innych zmianach. 
Ale czy podobne p a ń s t w o w e  samo- 
poświęcenie się jest moźebnem i dozwo- 
lonem? Czy rząd ma jakiekolwiek prawo 
poświęcać swój naród interesom innym, 
a nie jego własnym? Czy na takiem sa- 
mopoświęceniu można budować jakiekol­
wiek plany państwowe." Doszedłszy do 
takich bardzo kategorycznych zapytań 
„Gołos" robi bardzo niezręczny zwrot, 
wyrażając nadzieję, źe Rosja, wyswobo­
dziwszy Słowian, poprzestanie na pozy-

uo£v piiow aiu ju i wpij
wie^ na Europę, nie żądając żadnych na 
swoją korzyść zmian terytorjalnych. Za­
iste artykuł cały nie był pisany dla tego 
by doprowadzić do takiej niewinnej kon­
kluzji.

Cesarz niemiecki, W ilhelm, porzucił 
metodę Bismarka, który zwykł jasno for­
mułować swoje myśli i który długo prze­
rażał świat a gorszył dyplomację bez­
względną swoją otwartością w przemo­
wach i aktach dyplomatycznych. W osta­
tniej swej przemowie tronowej Wilhelm 
bardzo niejasno określa rolę Niemiec w 
sprawie wschodniej, a wzmianka o po­
średnictwie między s ą s i a d a m i  jest 
tak dwuznaczną, źe możua pod tymi ,,są- 
siadam i“ rozumieć albo Austrję i Rosję, 
albo też Anglję i R osję, jak kto chce i 
jak komu dogodnie. Różne też komen­
tarze tego ustępu krążą dziś po dzień li­
kach berlińskich. Przewodnią myślą tej
0 racji pruskiego sfinksa zdaje się być 
jednakowoż upewnienie parlamentu nie­
mieckiego, źe rząd cesarski zamyśla trzy­
mać się na uboczu w sprawie wschodniej
1 to, jak wyraźnie w tej mowie czytamy, 
tak długo, pokąd honor i interes Niemiec 
nie będą zagrożone. Ale niestety spo­
kojni ci Niemcy dziwne czasami miewają 
pojęcia honoru i interesu.

Niemasz jeszcze dotąd żadnej pewnej 
wiadomości o tem, jaki obrót wzięły rze­
czy na Wschodzie po upływie prekluzyj- 
nego terminu, postawionego Porcie w ro- 
syjskiem ultimatum. Większa część pra­
sy zagranicznej przypuszcza, że rząd tu­
recki bezwarunkowo przystanie na żąda­
nie gabinetu petersburgskiego, ponieważ 
mocarstwa europejskie życzą sobie tego 
a nawet Anglja i Austrja w przeciwnym 
razie zagroziły odwołaniem swych posłów. 
Tymczasem w Konstantynopolu utrzymy­
wano, źe gdy w. wezyr oznajmił Abdul- 
Kerimowi baszy, iż rząd jego przychyla 
się do zawieszenia broni, głównodowodzą­
cy wojskami tureckiemi oświadczył, żo 
położenie jego wojska i pora roku 
zmuszają go do dalszego prowadzenia 
wojny, do zdobycia Aleksinaczu, Deligra- 
du i Kruszewaczu, ażeby na czas trwania 
układów pokojowych żołnierze jego mieli 
zimowe kwatery; przystać zatem na bez­
warunkowe zawieszenie broni nie może, 
a gdyby rząd zmuszał go do tego, w ta­
kim razie on i jenerałowie jego podadzą 
sią do dymisji.

W berlińskich sferach dyplomatycz­
nych, dobrze zwykle poinformowanych w 
tem co Rosji dotyczy, utrzym ują, źe 
Porta nie udzieli na ultimatum takiej 
odpowiedzi, na którą gabinet petersbur­
ski mógłby przystać. W takim razie na­
stąpi bezzwłoczne odwołanie Ignatjewa, 
co jednak nie koniecznie jeszcze pocią­
gnie za sobą wypowiedzenie wojny. Ten 
ostatni ustęp trudno zrozumieć; cóż bo­
wiem pozostanie do zrobienia po zerwa­
niu stosunków dyplomatycznych. Utrzy­
mują w stolicy Turcji, źe Ignatjew stał 
się tam niemożebnym z tego jeszcze po­
wodu, źe przy śledztwie przeprowadzonein 
w sprawie wykrytego niedawno spisku o- 
kazało się, iż wiedział o planach spiskow­
ców, lecz tajemnicę tę zachował dla sie­
bie i nie czuł potrzeby przestrzeżenia o 
tem co się knuje rządu tureckiego.

Jedna tylko „N. fr. Presse" otrzy­
mała telegram z Konstantynopola o tem, 
źe przyjęto zawieszenie broni na dwa 
miesiące i że wojskowi pełnomocnicy u- 
dadzą się bezzwłocznie na plac boju dla 
przeprowadzenia linji demarkacyjnej. — 
W innym znowu telegramie z Belgradu 
z dnia Igo bm. donoszą do Corresp. Bu- 
reau oprócz tego, że zawieszenie broni i 
przez Serbję zostało przyjęte, wszakże za 
prawdziwość tej wiadomości samo Corr. 
Bureau nie ręczy. (Obacz telegram. P R.)

W O J N A .

Mało kiedy bywa akcja wojenna tak 
obfitą w różnego rodzaju niespodzianki 
jak obecna turecko-serbska kampanja, a 
do rzędu takich niespodzianek należy za­
liczyć wiadomość, iż Wysoka Porta ule­
gając presji Ignatjewa, miała przychylić 
się do zawarcia rozejmu. Wprawdzie aby 
ocalić honor miano dać więcej aniżeli żą­
dał rosyjski dyplomata, przystając na ro- 
zejm nie sześcio ale ośmiotygodniowy, 
ale uprzejmość ta ze strony zwycięzcy 
byłaby niezawodnie dziwną i dla wojska 
sułtańskiego upokarzającą. Nie dziwili­
byśmy się wcale, gdyby krok ten wywo­
łał w Stambule nowe c o u p  d’e t a t ;  
przyklasnęła by mu niezawodnie armja 
Serdar-Ekrema, której w chwili ostatecz­
nej wytrąca dywan z ręki owoc tyloma 
ofiarami okupiony.

Zwracając uwagę naszych czytelni­
ków na doniesienie pod rubryką „ O s t a t ­
n i e  w i a d o m o ś c i "  podane według 
którego miał Serdar-Ekrem oświadczyć, 
iż w razie zawarcia rozejmu poda się 
z całą jeneralicją do dymisji, nie może­
my tu przemilczeć, źe wiadomość o za­
warciu rozejmu pochodzi z Belgradu i źe 
ją bióro korespondencyjne podaje z za­
strzeżeniem.

Położenie annji serbskiej po dozna­
nej klęsce jest rzeczywiście w najwyż-
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szym stopniu rozpaczliwe i tylko rozejm 
mógł ją wyrwać z ostatecznej zagłady.

Ażeby choć częściowo zatrzymać n a ­
wałę ze wszech stron cisnącego się wro­
ga spalili Serbowie w nocy z d. 30 na 
31 z. m. dwa mosty drewniane pod Tru- 
berowo i wysadzili kamienny most pro­
wadzący do Deligradu. Tudzież spalono 
dla ułatwienia obrony Deligrad, Jabuko- 
wacz, Treskowacz i niemal wszystkie osa­
dy w dolinie Djuuiski.

Horwatowiczowi dano rozkaz, aby 
doliną Morawy na Kruszewacz przedarł 
się z resztkami swego korpusu, w celu 
połączenia się z Czerniajewem, który w 
okolicy Czuprji nową ma zorganizować 
linję obronną. Wszystkie te zarządzenia 
jednakże nie zdołałyby powstrzymać zwy­
cięskiego pochodu Turków, armja serbska 
zniechęcona bowiem przeciw rosyjskim 
dowódcom ma być zdemoralizowaną i 
nie zdołałaby stawić wrogom energiczne­
go oporu.

Liczbę Serbów w ostatnich walkach 
poległych trudno skonstatować do tej po­
ry. Piechota, a nawet i artylerja opu­
szczały stanowiska swe w dzikim nieła­
dzie. Jeden tylko korpus Horwatowicza 
cofał się w porządku i stracił też dla 
t0go najmniej ludzi.

Naprzeciw księcia Milana, który jak 
wczoraj donieśliśmy udał się do głównej 
kwatery w celu zawarcia zawieszenia broni, 
wyjechał Czerniajew aź do Paraczinu. 
Książe ujrzawszy dowódcę, który uporem 
Swym i nieprzezornością zgotował Serbji 
tak ciężką klęskę, miał się zalać łzami.

Mniej pomyślnym jest los oręża dla 
Turków na czarnogórskim teatrze wojen­
nym. W edług depesz z R 'guzy zapędzają 
się drobne czarnogórskie oddziały party ­
zanckie aż w głąb A lbanji, niepokojąc 
komunikacje pomiędzy Podgoricą a Sku- 
tari. Szańce zdobytej na Turkach warowni 
Medun zostały przez Czarnogórców z zie­
mią zrównane, a cztery do tej warowni 
należące blokhauzy wysadzono dynamitem 
w powietrze. Cztery działa ciężkiego wa- 
gomiaru w Medanie zdobyte poprowadzili 
Ozarnogórcy przeciw Podgorycy, którą 
wojsko czarnogórskie obsaczywszy od d. 
31. b. m. bombarduje. Jedua z tureckich 
baterji miała nawet już zostać zdemon­
towaną.

Wiadomości miejscowe 
i zamiejscowe.

Dziś w sobotę dają w teatrze po raz 
czwarty „Aidę".

Kradzież z pomieszkania. Wczo­
raj między godziną pól do drugą a piątą po 
południu okradziono pomieszkanie dwóch a- 
kademików w kamienicy pod 1. 8 przy ulicy 
Akademickiej. Złodziej otworzył drzwi za­
mknięte witrychem lub dorobionym kluczem, 
gdyż zamek nie jest popsutym, i zabrał dzie­
sięć koszul znaczonych atramentem „Adam 
Th.“, cztery sztuki bielizny, surdut jesienny 
ciemnego koloru, jedną parę letnich sukien­
nych spodui, bundę bronzową i zegarek srebr­
ny (cylinder). Rzeczy te wyniósł w prze­
ścieradle, które z łóżka ściągnął. O kra­
dzież jest podejrzanym miody mężczyzna, 
blondyn, który w tym czasie dopytywał 
się w kamienicy o pomieszkanie jakiegoś 
barona.

Kradzież w magazynie. Wczoraj 
rano spostrzeżono w magazynie p. Breuera 
przy ulicy Kaźmierzowskiej rozbitą beczkę 
z cukrem, z której, jak się następnie prze­
konano, dziewiętnaście głów cukru zniknęło. 
Ponieważ z magazynem komunikuje stajnia* 
przeto padło podejrzenie na furmana Fedora 
Melana. Wskutek przedsięwziętej przez straż

policyjną rewizji znaleziono rzeczywiście w 
stajni pod żłobem dwanaście głów cukru sło­
mą przykrytych. Woźnica przyznał się wre­
szcie, źe w porozumieniu z służącymi woj­
skowymi rotmistrza, mieszkającego w tej sa­
mej kamienicy, od dłuższego czasu okradali 
magazyn ze stajni przez zakratowane okno. 
Uwięziono całą spółkę.

Złożono w policji woreczek z pie­
niędzmi i dwoma kartkami loteryjnemi, zna­
leziony dnia 26 z. m. na drugiem piętrze 
w kamienicy pod 1. 26 przy ulicy Jagiel­
lońskiej. Niewiadomy dotychczas właściciel 
winien się zgłosić po swoją zgubę do policji.

Krakowska policja aresztowała o- 
uegdaj tamtejszego szewca p. Antoniego Mar­
kiewicza w sklepie jego obuwia przy ulicy 
św. Jaua pod 1. 305 za umieszczenie na 
cmentarzu transparentu, przedstawiającego 
niewiastę z pomordowanemi dziećmi i z na­
pisem: „Choć nie żyje — żyje w pamięci i 
słynie, — kto za ojczyznę w krwawym boju 
ginie". Zarazem skonfiskowała policja wspo­
mniany transparent. Zdaje nam się, że po­
dobne zarządzenie da się chyba uzasadnić 
tylko zbytnią wrażliwością krakowskiej 
policji.

Rozprawa karna przeciw zabójcy 
F r a n c e s c o n i e m u  ma się odbyć dnia 16. 
listopada.

Nowy-Sącz d. 1. listopada. (Koresp. 
„Kron. Codz,w) Umyśliłem wam donieść o 
przebiegu wyborów do sejmu z większych 
posiadłości tutejszego okręgu, na dniu wczo­
rajszym dokonanych. W wilję dnia tego 
przybyło 11 wyborców na zgromadzenie przed­
wyborcze, przed którem jawił się jako kan­
dydat p. Gustaw Romer, dotychczasowy po­
seł sejmowy. W jędrnej przemowie wyja­
śnił on stan polityczny państwa, poruszył 
najważniejsze sprawy krajowe, a po przepro­
wadzonej nad niemi wskutek interpelacji dy­
skusji , zadowolił w zupełności wyborców. 
Nazajutrz zebrało się 26 wyborców, a w o- 
żywionej rozprawie, w której brali udział 
pp. Strażkiewicz, Mars i Romer, ujawniło 
się przekonanie, że wobec niepewności sy­
tuacji należy silnie zamarkować i uwydatnić 
autonomiczne stanowisko naszego kraju. Co 
do wniosku p. Dunajewskiego w przedmiocie 
reformy ustroju administracyjnego, to wyra­
żono zdanie, że zamierzona tym wnioskiem 
reorganizacja kraju powinna się odbywać z 
wszelką przezornością, aby nie postradać 
tego, co już nabyliśmy. Z balotu na kan­
dydatów wyszli pp. Romer i Szujski. Osta­
tni usprawiedliwił swoją nieobecność na zgro­
madzeniu i przesiał wyczerpujące sprawo- 
zdinie ze swej czynności poselskiej. O re­
zultacie samychże wyborów, który jest zgo­
dnym z wynikiem obrad przedwyborczych, 
doniosłem wam telegraficznie.

Podatki stałe z Królestwa polskiego 
mają wedle sporządzonego przez departament 
projektu dochodów stałych wynosić 7,579.169 
rs., czyli 11,368.754 zlr. w. a.

P. Sygurd W iśniew ski, znany ze 
swych opisów podróży po Australji i  Ame­
ryce, osiedlił się stale w Warszawie jako 
współpracownik „Wędrowca*.

" . ' ' , przemysł i handel.
Wiedeń 2 listopada. W ciągnieniu 

d. 2 listopada pożyczki loteryjnej z roku 
1860 główna wygrana padła na 3erję 
13,956 N. 10; złr. 50,000 na ser. 14,362 
N. 11; złr. 25,000 na ser. 16,072 N. 18; 
po zlr. 10,000 ser. 11,531 N. 18 i ser. 
15,062 N. 4; po 5000 złr. ser. 4001 N. 
2, ser. 4001 N. 3; ser. 5332 N. 8. ser. 
5332 N. 14, ser. 6163 N. 15, ser. 6163 
Nr. 17. ser. 6261 N. 2, ser. 6557 N. 17, 
ser. 7226 N. 17, ser. 7684 N. 11, ser. 
10,233 N. 14, ser. 11,696 N. 10, ser. 
15.851 N. 13 i ser. 19,792 N. 15.

Towarzystwo oszczędności^ kre­
dytowe. (S p a r -  u n d  C r e d i t - Y e r e i n ) .  
Pod tą nazwą założyli izraelici w Stanisła­
wowie stowarzyszenie zaliczkowe z poręką 
ograniczoną do pięciokrotnej wysokości udzia­
łów. Stowarzyszenie to, którego założycie­
lem jest dyrektor stanisławowskiego banku 
zaliczkowego, p. Kasiel Kiesler, a w które­
go zarząd wchodzą pp. Kasiel Kiesler, Da­
wid Landy, Lipa Halpern jako dyrektoro­
wie, p. Daniel Żius jako kasjer, p. Salomon 
Lowitz jako kontrolor, pp. Simon Freund, 
Joel H alpern, Mendel Weingarten, Izaak 
Landy, Selig Rubińsztein, Samuel Liebesmann, 
Hersch Adler, Kasriel Horowitz, Mojżesz 
Seinfold i dr. Ignacy Kamiński, manipulować 
ma w języku polskim i niemieckim, i przy­
jęło za cel swój dostarczanie taniego kredy­
tu dla stanu kupieckiego i przemysłowego, 
który, jak twierdzi doszłe nas sprawozdanie, 
reprezentują w Stanisławowie przeważnie — 
izraelici.

Stowarzyszenie to spodziewa się ze 
strony banku zaliczkowego i kasy oszczędno­
ści w Stanisławowie poparcia. Naszem zda­
niem jednakże nie pozwalają na to z jednej 
strony już samo Założenie banku zaliczkowego, 
którego zadaniem jest dostarczanie kredytu dla 
realnej własności, tudzież przemysłu rolne­
go i rękodzielniczego, z drugiej strony za­
sada, iż kasy oszczędności powinny dla swych 
kapitałów szukać przedewszystkiem lokacji 
bezpiecznej, a zatein hipotecznej.

Stan wkładek kasy oszczędności mia­
sta Stanisławowa z dniem 30. września 1876 
wynosił u 2150 stron zlr. 730.543*71, w 
miesiącu październiku 1876 włożyło: na da­
wne książeczki 95 stron, na nowe książe­
czki 66 stron , — razem 161 stron zlr. 
19.536*47. Wyjęło zaś: częściowo 95 stron 
zupełnie 58 stron, — razem 153 stron zlr. 
36.542 66 ; ubyło zatem złr. 17*006*19. Stan 
wkładek z dniem 31. października wynosi 
u 2158 stron zlr. 713.537*52. Z dyrekcji 
kasy oszczędności miasta Stanisławowa dnia 
31. października 1876.

Przy losowaniu obligacyj iude- 
mnizacyjnych uskuteczuionem na d. 31. 
października 1876 zostały następujące 
obligacje do spłaty wylosowane, a mia­
nowicie :

A) funduszu indemnizacyjnego W iel­
kiego księstwa Krakowskiego. (XXXVII. 
Losowanie.)

na 50 złr. z kuponami: Nr. 183, 213;
na 100 złr. z kuponami: Nr. 17, 40, 

260, 410, 560, 809, 874, 1.097 1 110, 
1.161, 1.209, 1.336;

na 500 złr. z kuponami: Nr. 32, 56, 
102 149;

na 1,000 złr. z kuponami: Nr. 145, 
245, 509, 602, 782, 819, 1.000, 1.056, 
1.206, 1.374, 1.501;

i lit. A. Nr. 64, na 4.740 złr., Nr. 88 
na 1.210 zlr., Nr. 96 na 4.730 złr., Nr. 122 
na 2.310 złr., Nr. 153 ua 420 złr., Nr. 280 
na 1.000 złr. i Nr. 304 na 10.000 złr. 
z częściową kwotą 4.590 złr.

B) funduszu indemnizacyjnego Galicji 
zachodniej. (XXXVII. Losowanie.)

ua 50 złr. z kuponami; Nr. 235, 372, 
538, 876, 893, 1.014 1-146, 1.218, 1.249, 
1.263, 1.275, 1.348, 1.502, 1.593, 1.743,

2.182, 2.185, 2.191, 
2.926, 3.193, 3.365, 
3.841, 3.928, 4.066, 
4.944, 4.970, 4.989,

1.879, 2.099, 2.132,
2.386, 2.439, 2.655,
3.510, 3.577, 3.681,
4.086 4.223, 4.871,
5.005;

na 100 złr. z koponami: Nr. 200,
201, 297, 352, 458, 558, 579, 688, 707, 
726, 944 969, 978, 995, 1.128, 1.257,
1.268, 1.303, 1.366, 1.410, 1.429, 1.644, 
1.668, 1.719, 2.022, 2.310, 2.343, 2.660, 
2.769, 2.773, 2.779, 2.813, 2.872, 3.107,
3.693, 3.783, 3.935, 3.990, 4.034, 4.041,
4.072, 4.079, 4.142, 4.155, 4.286, 4.343,
4.400, 4.442, 4.485, 4.643, 4.655, 4.695, 
4.818, 4.931, 5.024, 52o7, 5.371, 5.572,

Lwów. 2 Izby handlowej 
dnia 3 listopada.

I . Akcje za sztukę:
Kolei galic. Kar.-Ludw. po 2 0 0  zł.

» lwowsko-czerń. „ 2 0 0  „
Ranku hipoteczn. galic. » 2 0 0  „ 

r) kredyt, galic. * 2 0 0  „ 
I I -  Listy zast. za 100 zł. 

■Iow. kredyt, galic. 5% w. a.
» » „ 4°/o » • •
7% „ w ń°/o ** " *

Banku hipoteczn. gal. 6 °/o . - • • 
Galic. zakł. kred. włość. 6 % • •

I I I • Listy dłużne za 100 złr. 
Ogóln. roln. kred. zakł dla Galicyi 

i Bukowiny 6% losow. w 15 lat. 
Towarz. kred. miejsk. 6 %we loso­

wane w 15 latach ..................
IV . Obligi za 100 zł. 

inderanizacyjne galicyjskie . . .
Pożyczki krajowej z r . 1373  po 6 %
Losy miasta Krakowa...................

„ „ Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat holenderski.......................
„ cesarski ............................

2 0 -frankówka .  ........................
. Półimperjał r o s y js k i ...................
Kubel rosyjski srebrny . . . .

» papierowy. . . . 
1 0 0  marek niemieckich . . . .
Srebro ..........................................

W iedeń. 1 listopada.
5% zjedn. dług państw, bankn. . 
„ „ „ „ srebrem .
„ Obi. indemn. Niż. Austrji
» „ r> czeskie . . .
* » węgierskie . .
• l  » galicyjskie . .
B „ bukowińskie . .
„ „ siedmiogrodzkie
n węg. poż. kol. (300 fr.) 120  zł.

Listy zastawne.
5° /0 Banku naród, listy . . . .  

% g a lic y js k ie .......................
IO yj . . . . . . .

% galic. zakł. kred. włość. . .

dają żądająj

206 50 
113 7ó 
214 -  
209 -

84 30 
77 25 
84 3 0  
87 30 
91

90 10

84 25
90 -  
14 25 
18 25

5 78 
5 83 
9 80 
9 90 
1 61 
1 57 

60 80 
103 5 -

62 45 
6 6  45 

100 50 
100 -  

73 55 
83 40 
82 — 
72 50 
96 -

95 75 
78 -
85 -
91 -

209 
116 
217 
211

85 10 
78 25 
85 10 
85 10 
92

91 40

85 25 
92 -  
15 50 
19 75

5 89 
5 93 
9 92 
1012 
1 67 
1 59 

61 80 
106 —

62 60 
6 6  70 

101 50

74 25
84 20 
83 20 
73 50 
96 50

96 -

85 50 
91 —

5%
5%

5%
6%

spła-

Tow. kred. miej. 6 °/0 w 151 
6% Zakł. kr. z. w Krak. w 1. 18
7°/. .  - .  ,  2 0
3% * * - . 3 6
5V» Br. „ „ „ 3 6
5 °/0 węgierskie l i s t y ...................

żakł. kredyt, austr. . 
zakł. kred. ziem. austr. 
cal. w 33 latach . .
Domen, państ. 120 złr. . . 
Banku galic. hipot. . . .

Pożyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 . •

„ * 1854 . -
” „ 1860 . -

V* los. pożyczki aus. pań. z r. 1860 
Losy pożyczki z r. 1864 . . .

, prem. pożyczki węg. . .
. Gomorę n t e .......................
n kredytowe . . . . . .

żeglugi par. na Dunaju .
’ księcia S a l m ...................
" „ P a lffy ......................

” K la r y ..................
" h. St. G en o is ...................
” miasta Budy . - - • •
B Windiscbgraetz . • • •
„ hr. Waldstein , • • • *
„ hr.  ..................
„ R u d o lfa ...................... * *
„ tureckie 400-frank. . • * 
Akcje bankowe i przemysłowe. 

Banku naród, austr. . . • • 
Zakładu kredytowego . . - • 
Żeglugi parowej na Dunaju . • 
Kolei północnej Ferdynanda

„ rządowej fr. a....................
„ zachód, c. Elżbiety . . •
„ południowej ...................
„ galicyjskiej.......................
„ czerniowieckiej . . . .
„ A lbrechta..........................
* węg. połn.-wsohodn. . .
„ ks. Rudolfa 2 0 0  złr. sr. .
„ Alfoldsko-Finmańsk. . .
„ koszycko-Bogumił. . . .
„ siedmiogrodzkiej . . . .

dają żądają
70 -
90 —
99 -  
89 50 
93 -

105 75

89 75 
141 50 
87 50

252 
105 -  
10 * 50 
116 
130 75
71 75 
21 —

161 25 
95 -  
39 50 
29 -  
28 50 
31 30 
27 75 
24 50 
21 75 
13 -  
13 50 
15 —

818 -  
147 80 
345 -  

1750 
266 — 
136 50 
74 -  

198 25 
115 -

91 -  
100  - 
101 50
92 50

92 -  
99 50 
90 50

83 50 
106 25

90 25 
142 —

254 -
106 
110 -  
116 50 
131 25 
72 
21  60 

161 75 
95 50 
39 75 
30 -  
29 -  
32 25 
28 25 
25 -  
22 25
13 50
14
15 25

822 -  
148 
347 - 

1751) 
266 -  
137 -  
75 25 

198 75 
116 -

93 50 
101 
102 50 
93 -

rzem. w Krakowie 
:rajowego galicyjskiego we

Kolei cisańskiej 
„ wschodnio-węgierskiej • • •
„ austrjack. półn.-zach. • • •
„ Franciszka-Józefa • • • •

Banku anglo-austrjackiego • • • 
Zakładu kredytowego węgierskiego 
Banku franko-austrjackiego - - .

„ franko-węgierskiego • • .
„ Banku galicyj. dla handlu i

* l  -  "  'Lwowie
„ galic. hipotecznego . • - -
„ dla obrotu ogólnego. • • .

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . . • • . 

Koszycko-Bogumińskiej . . 
państwowej 500 fr. . • • .
Emisja z r. 1867 . . • . .
południowej 500 fr, . • • .
Bony 1875-1876 6% - . .
pół. c. Ferd. 100  złr. m. k. 

„ „ „ 1 0 0  złr. w. a.
„ „ * w srebrze 5%

połudn. półn. niem. 5% za
1 00  złr. w. a..........................
5 ° /0 w sreb rze .......................
gal. Kar. Lud. 300 złr. w. a. 
w srebrzę 5% za 100  złr. .
Emisja 11................................
Lwowsko-Czerniowiec. po 300 
złr. (w sreb. po 5°/0 za 100)
Emisja z r, 1867 ..................
Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
w srebrze 2 % za 1 0 0  złr. . 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. . . . 
Towarzys. pragskie przem. zel. po

300 złr.....................................
Waluty.

Cesarskie korony.............................
dukat na wagę . . . .

Napoleondory .  .......................
Suweryny a n g ie lsk ie ...................
Imperjały r o s y js k ie ...................
Srebro .........................................
Srebro, k u p o n y ............................

80 —| 81 — Bank. pań. Niemiec, na 100 m. .

5.950, 5.984, 6.305, 6.966, 7.055, 7.357,
7.443, 7.684, 7.748, 7.752, 8.153, 8.235
8.327, 8.389, 8.401, 8.497, 8.626, 8.656,
8.747, 8.867, 8.962, 9.166, 9.245, 9 290,
9.296, 10.114, 10.140, 10.163, 10.212, 
10.221, 10372, 10.442,
10.536, 10.999, 11,052,
11.716, 11.761, 12.008,
12.558, 12.787, 12.814,
13.047, 13.251, 13.326,
13.689, 13.870, 13.895,
14.306. 14.648, 14.657,
15.027, 15.259, 15.301,
15.539, 15.827, 15.952,
16.210, 16.281. 16.347,

17.302, 17.320,
17.696, 17.833,
18.301, 18.397,
18.558, 18.603,
18.879, 18.933,
19.579, 19.634,
20.219, 20.258,
20.538, 20.605,
21.259, 21.490,
22.127, 22.402,
22.756, 22.803,
23.076, 23.091,
23.626, 23 651,
24.209, 24.217,
24.591, 24.829,
25.417, 25.464,

17.135,
17.596,
18.063,
18.505,
18.851,
19.268,
20.130,
20.488,
21.208,
22.111,
22.755,
23.006,
23.557.,
24.116,
24.573,
25.080,
25.654,
26.334,
26.668,
27.019,
27.190,
27.530,
27.736;

na

25.798, -26.018, 
26.458, 26.553,
26.725,
27.030,
27.194,
27.593,

26.734,
27.072,
27.328,
27.628,

10.449, 
11.536, 
12.434, 
12.959, 
13.483, 
14.006, 
14.659,
15.449, 

15.963, 
16.775, 
17.411, 
17.870, 
18.468, 
18.674, 
19.116, 
19.800, 
20.308, 
20.929, 
22.035, 
22.467, 
22.904, 
23.103, 
23.656, 
24.296, 
24.941, 
25.510, 
26.160, 
26.604, 
26.868, 
27.097, 
27.334, 
27.686,

10.511,
11.537,
12.553,
12.991,
13.640,
14.099,
14.979,
15.533,
16.062,
16.977,
17.556,
17.941, 
18 498, 
18.750, 
19.232, 
20.020, 
20.343,
20.941, 
22.075, 
22.481, 
22.995,
23.173, 
24.077, 
24.330, 
25 048, 
25.547, 
26.228, 
26.615, 
27.018,
27.174, 
27.411, 
27.734,

1/1/ R F ł  7 A  Księgarnia w hotelu Zorza, 
r r#  U L .L.Z. i p0ieCa się z starannym dobo- 

j rem dzieł literackiej i naukowej treści. Przyj-
j rnnje prenum. na czasop. kraj, i zagrań.______

zuaimskie w be-Korniszony
M a r c in  M fllle r™ **

czułkach poleca 
F, W. Króli­

kowski.
Lwowie, 

do za-
. , . tykania okien
1 drzwi. Sztuka 1 0  ct. Długości 1 2 0  centimetrów.

ulica Sykstuska Nr. 17.
 Najtańsze źródło nabycia

kosmetyków nieszkodliwych.
II

Wyroby § wojtyński. 
blacharskie L 2-

najlepsze poleca 
KAROL LANGNER 
ulica Trybunalska.

żelazne najtaniej a

P T T C G K  **ana s chamanna
PLAC MARJACKI.

500 złr. z kuponami: Nr. 158, 
215, 236, 297, 330, 454, 473, 497, 534, 
564,620, 776, 851,869, 977, 1.037,1.137, 
1.364, 1.838, 2.453, 2.478, 2.617, 2.657, 
2.809, 3.212, 3.535, 3.584, 3.592, 3.599, 
3.717, 3.802, 3.944, 4.012, 4.042, 4.158, 
4.256, 4.541, 4.648, 4.649, 4.720, 4.760, 
4.926, 5.095, 5.120, 5.124, 5.127, 5.234, 
5.337, 5.489, 5.565; (D. c. n.)

------------------------ jp-------------------------

Ostatnie wiadomości.

Cygara i 
Tytoń

poleca skład osobliwych 
gatunków we Lwowie 

plac Halicki 1. 2.

M. K ostynow icz poleca swój 
zakład fryzjersko-perukarski 

plac Halicki 1. 13.

Jan Ja th ie t1 poleca pracownię 
sukien męskich 

plac Halicki 1. 3.
i żelazne po najniższych cenach u

blaszane Ko”s‘an‘eso ,8kler8kiegoulica Teatralna 1. 11.

Kapelusze najno70ref:jąf“&
M a r c i n i A n to  n i M t i l l e r

ulica Halicka 1. 17 Lwów.

fasonu

poleca wyroby swoje optyczne, mechaniczne i 
wielki wybór resceigów po najprzystępniejszych 
cenach. Cenniki franko.

dają żądają
172 50 
30 -  

131 -  
131 50 
84 40 

127 75

173 -  
30 50

131 50
132 50 
84 80

128 —

81 25 81 50

65 80 
156 50 
148 — 
115 75

6 6  10 
157 50 
150 -  
116 25

1 00  -  
95 -  

102  60

100 50 > 
96 — | 

102 80 |

85 — 
92 -

85 50 
92 50

97 25 
93 25

97 75
93 50

77 40
78 50 
62 30 
78 -

77 60 
79 — 
62 60
78 50

77 - 79 -

5 92

9 8 8  
12 35

5 93 
—89 
9 96 

12 46

105 30 105 50
-  8 0  
60 30 60 90 1

Dziś w sobotę odbędzie się w radzie 
państwa rozprawa nad odpowiedzią mini- 
sterjum w sprawie wschodniej. Do głosu 
zapisało się dotąd kilkudziesięciu posłów. 
Będzie więc mówek wiele ; źe nie wiele 
treści w nich będzie to łatwo przewidzieć, 
jeżeli się zważy teren, na którym te po­
pisy oratorskie odbywać się będą.

Koło polskie w komplecie odbywa 
narady jaką rezolucję ma postawić.

Z Brodów donoszą źe rosyjskie stacje 
kolejowe otrzymały bezpośrednio z Peters­
burga polecenie, ażeby poczynając od dnia 
7. b. m. przygotowane były na to, by na 
wezwanie telegraficzne przerwany mógł 
być bezzwłocznie ruch towarowy, a ewen­
tualnie nawet osobowy i wszystkie wagony 
zatrzymano do dyspozycji rządu.

Lord Derby interpelował hrabiego 
Szuwałowa o znaczenie u ltim atum ; na co 
poseł rosyjski odpowiedział, iż Rosja nie 
może dopuścić do pognębienia S erb ji, 
zajęcie zaś jej przez Turków byłoby po­
wtórzeniem rzezi bułgarskich^

Telegram nasz z Kolonji nie mówi 
nic o Czarnogórze, zdaje się jednak, źe 
Czarnogóra pomimo zwycięztw zgodzi się 
także na rozejm.

W Belgradzie rozjątrzenie  ̂ niesły­
chane. Czerniajew ma się podać do dy­
misji. Lud serbski widzi się dziś opu­
szczonym przez Rosję i gromadząc się 
trwoźnie w ulicach miasta, złorzeczy Ro­
sjanom.

W skutek wiadomości o zawieszeniu 
broni spadło złoto o 16 centów.

Wyszedł ukaz carski zwołujący mło­
dych rekrutów na dzień 1 (13) grudnia, 
z wyjątkiem gubernji Archaugelskiej i 
Oreubursk/oj.

Poseł austrjacki w Petersburgu br. 
Langenau jedzie wkrótce do Liwadji.

Telegrafowane kursa wiedeńskie.
Lw ów , dnia 3 listopada 

Jed. dług pań. w bnkn. 65*20|Londyn 
„ „ „ w srebr. 68*35jSrebro

Losy pożycz, z 1860 111 —
Akcje banku naród. 851 —

„ „ kredyt. 163 —
Wiedeń, 3 listopada, 10 godzina 50 minut:

r) 3  rv*i a enseignant le franęais Panglais 
UC u a iu t f e t  le piano a perfection cher- 
che des leęons dans des familles distinguóes, on 

accepte des pensionaires, s^adresser a Peipedition.

Herbaty świeży transport otrzy­
mał Fr. Sclmbuth i 

Syn.
Lw ów  Rynek 4 5 1.

j .
ul. Karola Ludwika 1. 3. ifilja 
ulica Krakowska 1. 6 . główny 
skład rękawiczek i krawatek.

Jan Krise główny skład zega­
rów ściennych i kie­
szonkowych ulica 
Sobieskiego 1. 3.

M F T A najlepsza u 
P. M iączyńskiego.
1 litr od 30 -o o 42 ct

Obówie dla mężczyzn dam i dzieci 
najtaniej wyrabia Cele­
styn Grzeźulka, w gmachu 

Banku hypotecznego.

Owoce świeże W
Gromadziński et Comp.), ulica Kopernika 1. 2.

, ■ oraz telegrafy dom owe

Story 1 zalnzje pom ^ toV -
ulica Kopernika 1. 2.___________

. . 122 55 

. . 102*30 
20-frankówka . 980
Dukat ces. men. 5 84 
100 mark niem. 60 25

E T  E -  I F I S E E E
poleca wyroby obówia męskiego po cenach naj- 

umiarkowańszych. Plac Bernardyński 1. 3.
NAFTOWE i główny 
skład M. JAKOBY  

naprzeciw Teatrn.

poleca swój MAGAZYN MEBLI w zabudo-
waniu teatralnem obok Kawiarni teatralnej.

W  IN  O G R O N A jg s ,^
GAWLIKOWSKI". Ulica Halicka 1. 20.

U L i .  I S r o l s i o T s r s G s z i
plac Marjacki 1. 8 ., poleca swój nowo urządzony 
magazyn płócien po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

Wszelkie K. Leon, 
PERFUMERJE L. S t r SKi.
A TUBDflWWT wykonywa rymarsko-siedlarskie 
il« DiJDilU IV OKI rzeczy, jako też podróżne kufry, 

walizy i torby, futerały i inne galanterje. 
_________Ulica Piekarska, 1. 1 0 .

S .  w  B ł Ł i , pUcTśw. Ducha, 1. 8 .
poleca Magazyn i pracow nię sukien m ęs- 
k irh , zaopatrzony tow. zag. i kraj. po cenach 
niskich. Próbki wysyła na żądanie franco.

Akcje Kredytowe . 148 50 
Anglo-A.B. 75*— 
Unionbank . 59 50 
Vereiusbank —•—

Akcje kol. K.-L. 208 — 
„ Połud. 74 — 

„ Banku F.-A. —
„ Baubank . —

Usposobienie: silne.
Wiedeń, dn. 3 listopada, 2 godz. 22 min.

Akc. banku fr.-austr. — •—
„ węgier. kredyt. 113 75
„ anglo-austr. B. 74 25
„ Unionbank. . 52-50
„ kolei Kar.-Lud. 210*—
„ „ północnej . 178 —
„ „ południowej 7 9  50
„ „ alfóldskiej. 94-50
„ „ Elżbiety * . D;7 50
» „ lwow.-czern. 114 50
» » węg. półn. . 93 55
. » Rudolfa . . 103 —

Wiener tt&ugesell,
Uspoaob.: silne.

Berlin,
Rossyj. noty bank.
Akcje kredytowe 
Lombardy . .
Galicyjskie . .

W stążki i /Aksamitki
najtaniej sprzedaje nowy magazyn A. J. Polu- 
szkiew icza we Lwowie, plac Marjacki.

W. Z a w a d w i 1księgarnia, wypożyczal­
nia książek polskich i 

francuskich i czytelnia obiegowa.

Węg. Ostbahn . 26*50 
Galic. Indemniz. 85-75 
1864 Losy . . 130.50 
Franco-H.-Bnk —• — 
Verkehrsbank . 80 50 
Tureckie losy 13*50 
Baubank . . . — 
Staatsbabn . . 265*50 
Bankverein . . 56  — 
Wiener Bauyer. 5*— 
Węgierskie losy 72 00 
Marki niem. . . 60.60

mark
257 20 
236 50 

, 127 50 
84*-

mark
450 50 

14*40
Staatsbabn . .
Kolej rumuńska 
Austr. banknoty 163 50 

Usposob.: —
Paryż, 3% renta 70*—,* Lombardy 158*

iran cu B łLU Ju  a uz*jbCLiii<& u u ic g u w a .

Szkło i porcelanęj^ Ł
w wielkim wyborze w magazynie T. Okornicki 
Lwów, Rynek 1. 38. __

frj dery fe M alzach e rj^ w ^
obów ia damskiego i m ęskiego po cenach naj- 
umiarkowańszycb ul. Teatralna 1. 16. we Lwowie.

Pismo święte Borego p?/ka„7iai 
i Album M a t e j k i ”i‘roUz

W yprawy w eselne z prawdziwego sre- 
bia i złota, pierścionki i szpilki bu­
kietowe, także ślubne obrączki naj­
taniej sprzedaje J. Dąbrowski ulica 
Halicka liczba 17.

F U  we Lwowie Hotel
. U .  I l l U l I l J C i l l L a n g .  Księgarnia, 

czytelnia polska i niemiecka, abonament wszelkich 
czasopism krajowych i zagranicznych.

11280842
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